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Jaś i Magiczny Pociąg.
Każdego ranka, gdy Jaś otwierał oczy, jego serce biło szybciej z ekscytacji.
Pięcioletni chłopiec marzył o przygodach, które mogłyby go spotkać. Jego
ulubionym zajęciem było słuchanie bajek, które opowiadała mu mama. Pewnego
dnia, gdy słońce ledwo wstało, Jaś poczuł, że ten dzień będzie wyjątkowy.

„Mamo, opowiesz mi bajkę?” – zapytał, z nadzieją w oczach. Mama uśmiechnęła
się i zaczęła opowiadać o magicznym pociągu, który zabiera dzieci w niezwykłe
podróże. Jaś słuchał z zapartym tchem, wyobrażając sobie, że to on jest bo-
haterem tej opowieści.

Odkrycie Magicznego Pociągu.
Po śniadaniu Jaś postanowił wyjść na spacer do parku. Towarzyszyła mu
jego starsza siostra, Ania, która miała siedem lat. Spacerując, zauważyli coś
niezwykłego – starą, zardzewiałą lokomotywę ukrytą w zaroślach. Podeszli bliżej
i odkryli, że to nie była zwykła lokomotywa. Była pokryta magicznymi znakami,
które lśniły w słońcu.

„To musi być ten magiczny pociąg!” – powiedział Jaś, pełen ekscytacji. Ania,
choć była starsza i bardziej ostrożna, również poczuła, że to może być początek
niezwykłej przygody. Weszli do środka i usiedli na wygodnych fotelach. Nagle,
pociąg zaczął się poruszać, a Jaś i Ania poczuli, jakby przenosili się w inny świat.

Pociąg zatrzymał się na stacji w środku lasu. Jaś i Ania wysiedli i zobaczyli
przed sobą wielką, złotą bramę. Otworzyli ją i wkroczyli do magicznego ogrodu
pełnego kolorowych kwiatów i latających motyli. Byli zachwyceni – to było jak
spełnienie ich marzeń.

Spacerując po ogrodzie, spotkali małego, zielonego smoka o imieniu Smoczek.
Smoczek był bardzo przyjazny i zaprosił Jasia i Anię do wspólnej zabawy. Razem
skakali po kamieniach, bawili się w chowanego i śmiali się do rozpuku. Jaś i
Ania czuli się szczęśliwi i pełni energii.

Nagle, niebo zasnuło się chmurami, a w ogrodzie zrobiło się ciemno. Smoczek
zaniepokoił się i powiedział Jasiowi i Ani, że muszą się schować przed nadchodzącą
burzą. Jaś, choć trochę przestraszony, postanowił być odważny i pomóc swojemu
nowemu przyjacielowi. Ania, jako starsza siostra, również postanowiła zachować
spokój i wspierać Jasia.

Razem znaleźli bezpieczne schronienie pod wielkim drzewem. Jaś trzymał
Smoczka za łapkę, a Ania trzymała Jasia za rękę, mówiąc, że wszystko będzie
dobrze. Burza minęła, a niebo znów się rozjaśniło. Jaś i Ania poczuli dumę, że
udało im się pokonać strach i pomóc przyjacielowi.
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Pociąg zabrał Jasia i Anię do kolejnego niezwykłego miejsca – krainy lodu. Jaś
i Ania wysiedli i zobaczyli ogromne lodowe zamki i śnieżne pola. Było zimno,
ale Jaś i Ania byli gotowi na nowe wyzwania. Spotkali tam pingwina o imieniu
Pingu, który potrzebował pomocy w znalezieniu swojej rodziny.

Jaś, Ania i Pingu wyruszyli w podróż przez lodowe krainy, napotykając różne
przeszkody. Musieli przejść przez lodowe mosty, unikać lawin i walczyć z mroźnym
wiatrem. Jaś, choć zmęczony, nie poddawał się. Ania, jako starsza siostra,
dodawała mu otuchy i pomagała w trudnych momentach. Wiedzieli, że muszą
pomóc Pingu.

W pewnym momencie, gdy byli już bardzo blisko celu, Jaś, Ania i Pingu napotkali
ogromną przepaść. Jaś poczuł, że to koniec ich podróży. Był zrozpaczony i nie
wiedział, co robić. Pingu również stracił nadzieję. Jaś usiadł na lodzie i zaczął
płakać. Czuł, że wszystko jest stracone.

Nagle, Ania przypomniała sobie słowa mamy: „Nie ma rzeczy niemożliwych, jeśli
tylko wierzysz w siebie”. Wstała, otarła łzy Jasia i postanowiła znaleźć sposób
na pokonanie przepaści. Zauważyła, że w pobliżu leży kilka dużych lodowych
bloków. Wpadła na pomysł, żeby zbudować most.

Razem z Jasiem i Pingiem zaczęli przesuwać bloki i układać je jeden na drugim.
Praca była ciężka, ale Jaś i Ania nie poddawali się. W końcu, po wielu próbach,
udało im się zbudować most. Jaś, Ania i Pingu przeszli przez przepaść i dotarli
do rodziny Pingu. Pingu był bardzo wdzięczny Jasiowi i Ani za pomoc.

Pociąg zabrał Jasia i Anię z powrotem do parku. Jaś i Ania wysiedli z pociągu i
uśmiechnęli się. Wiedzieli, że ta podróż nauczyła ich wiele o odwadze, wytrwałości
i przyjaźni. Wrócili do domu i opowiedzieli mamie o swoich przygodach. Mama
była dumna z Jasia i Ani i powiedziała im, że zawsze będzie przy nich, gdy będą
potrzebowali wsparcia.

Jaś i Ania zrozumieli, że nawet jeśli napotkają trudności, zawsze mogą liczyć na
siebie i swoich przyjaciół. I choć magiczny pociąg zniknął, Jaś i Ania wiedzieli,
że w każdej chwili mogą wyruszyć w nową, niezwykłą przygodę – wystarczy
tylko uwierzyć w siebie.

Po zakończeniu opowieści, mama zapytała Jasia i Anię: „Co najbardziej podobało
wam się w tej podróży?” Jaś odpowiedział: „To, że mogłem pomóc moim
przyjaciołom i że nie poddałem się, nawet gdy było trudno.” Ania dodała: „A ja
cieszę się, że mogliśmy to wszystko przeżyć razem i że zawsze możemy na siebie
liczyć.”

Mama uśmiechnęła się i powiedziała: „Widzicie, w życiu też napotykamy różne
trudności, ale ważne jest, żeby wierzyć w siebie i nie poddawać się. Zawsze
znajdziemy sposób, żeby pokonać przeszkody.”

Jaś i Ania przytulili mamę i poczuli, że są gotowi na każdą nową przygodę, która
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czeka na nich każdego dnia.
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